
H r 9 1 0  INuletytoM piuM w it 
IW * ł J O  ry iu itm ij Lwów, wtorek 19 października 1937 Rok 127

OWSKA
WYCHODZI KA2DEG0 POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

We Lwowie 
cienia do domu . . 
z dostawą do domu . 

Na prowincji z prze- 
ayłką pocztową . . .

Zagrań i e ą ...........................

Ceny prenumeraty:
bez dorę-

mies. zł. 2 '—, kwa/t. 6 -— 
m i es. z ł.2 '40 , k wart ?•—

mies. zł.2 '40, kwart. 7'•— 
mies. zł. 5  —, kwart. 1 5  —

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M ER U

2 2 1 -1 7 . Listy należy franaować. — Reklamacje 1AKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 10 gr.N° 5 0 4 .0 4 4 . Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Z »  1 w iersz milimetr. (&/, cm. szer.) w zw yk łych  og ło szen iach  
B r . M , w nadesłanem  i w nekro logach  gr. W , w kronice, reDer- 
tuar. dział gospodarczy, paski w tekście g r .  TO, pod nagłów ­
kiem  na pierwszej strom e zł. 1'— . Tabelaryczne o aa prc. d ro­
żej. Za jedno s ło w o  w d robnych  og łoszeniach  g r.  10, kopno  
i sprzedaż s ło w o  gr .  12, m atrym on ia lne, korespondencjo 
prywatne słow o gr. 20, d la  poszukujących  pracy gr . 0. 
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 2J prc. Zagraniczne o 10 prc. drożej.

WIELKIE SŁOWA 0 POLSCŁ
Nie przebrzmiały jeszcze i nie prze* 

brzmią tak prędko echa mowy prezy* 
denta Stanów Zjednoczonych Roose* 
velta, wygłoszonej z początkiem bKżą 
cego miesiąca w Chicago. W  tej mo< 
wie dano wyraz temu, że Ameryka 
zdaje sobie sprawę ze wzrastającej na 
świecie złej woli, z polityki napadu, 
wzmagania zbrojeń, gorączkowych na* 
pięć, które muszą w końcu pogrążyć li* 
czne narody Europy i Azji w wojnę 
powszechną. W ielkie wrażenie tej mo> 
wy wynika z dwóch je j rysów znamien 
nych i uderzających. Po pieiwsze o* 
kreślenia, których użyto dla potępię* 
nia obecnego gwałcenia prawa między 
narodowego przez państwa napastni* 
cze, są niezwykle dobitne. Powtóre zna 
lazły się tam oświadczenia, nie tylko 
głoszące potrzebę współdziałania mię* 
dzynarodowego, ale takie jakby zgła* 
szające gotowość Stanów Zjednoczo* 
nych do uczestniczenia w takich za* 
biegach.

1 oto ten sam prezydent Roosevelt 
w kilka dni po rzuconych przez siebie 
słowach potępienia na świat, znajduje 
słowa najwyższego uznania dla pewne 
go państwa: dla Polski.
Polski.

Mowa prezydenta Stanów Z  jedno* 
czonych, wygłoszona z Białego Domu 
z powodu przeniesienia prochów gen. 
Krzyżanowskiego na cmentarz narodo* 
wy w Arlington nabiera właściwego 
wyrazu i pełnego oblicza dopiero w ze 
stawieniu z ową mową poprzednią.

Przede wszystkim rzecz zasadnicza. 
Nie ulega wątpliwości, że gen. Krzyża* 
nowski dobrze się zasłużył Ameryce. 
Wszak faktem jest, że on od r. 1846 do 
1887 przeprowadza jako inżynier po* 
miary stanu Virginia oraz pracuje przy 
budowie kolei w zachodnich stanach. 
W  chwili niebezpieczeństwa dla jedno* 
ści Stanów staje w szeregach bojowni* 
ków, by jako syn ukochanej Polski 
walczyć o ideały i wolność Ameryki. 
Realizuje to, tworząc pułk złożony 
przeważnie z żołnierzy polskiego po* 
chodzenia a po zwycięskiej wojnie ja* 
ko generałowi brygady w nagrodę za* 
sług powierza mu rząd Stanów stano* 
wisko pierwszego gubernatora Alaski.

A jednak mimo wszystko śmiemy 
twierdzić, że poza chęcią uczczenia za* 
sług tego wielkiego Polaka i Ameryka* 
nina zarazem, jeszcze czemuś innemu 
chciał dać wyraz prezydent RooseveIł, 
osobiście zabierając z tej okazji n ie ­
jasnym jest i niewątpliwym, że chciał 
właśnie na tle swej chicagowskiej mo* 
wy wskazać, że jednak są narody i 
państwa, które hołdują w tej chwili 
tym hasłom, które przyświecają amery 
kańskiemu prezydentowi. I dla tego 
to z taką dobitnością i stanowczością 
stwierdził, że „Polska zawsze walczyła 
o to, by wysoko dzie«żyć pochodnią 
ludzkiej wolności. Ponieważ posiada* 
my ten sam wspólny ideał wolności, łą* 
czyla nas z Polską długa nieprzerwana 
przyjaźń. Od czasu naszych walk, zmie 
rzających do uzyskania niezależności, 
w ciągu ,150 lat naszego narodowego 
życia, naród amerykański i naród poi* 
ski nieprzerwanie utrzymywały przy* 
jaźń, opartą na tym wspólnym ducho* 
wym ideale".

I wreszcie słowa najmocniejsze, naj* 
bardziej znamienne, najwyrazistsze: 
Ja k o  naród, dążymy do duchowej łą* 
czności z wszystkimi, którzy kochają 
wolność. Powstaliśmy z ludzi różnej 
krwi i różnych narodowości, ale obec*

Marsz. Smigly-Rydz w mieście legionów.
Akt uroczystego wręczenia sztandaru pułkowi artylerii.

Pan Marszałek wysiadł zKilece. 18. 10. (PA T.) W  Kielcach 
już od godz. 10 rano organizacje, zwią* 
zki i stowarzyszenia zajmują miejsca w 
szpalerach wzdłuż drogi, którą ma 
przejeżdżać Marszałek Polski Edward 
ŚmigłysRydz. Za szpalerami gromadzą 
się tysiączne rzesze miejscowej i okoli* 
cznej ludności miejskiej i wiejskiej. 
Na chwilę przed nabożeństwem na 
plac wolności przybył gen. Tokarzew* 
ski, który w towarzystwie gen. Zulau* 
fa dokonał przeglądu oddziałów woj* 
skowych. O godz. 11.15 ks. kanonik 
Pawłowski w asyście licznie zebranego 
duchowieństwa odprawił Mszę polo* 
wą, a kazanie wygłosił ks. płk. Cieśłiń* 
ski. O godz. 11.30 gdy p. Marszałek 
SmigłysRydz wjechał na historyczną 
trasę, którą w roku 1914 Legiony Pił* 
sudskiego wkroczyły do Kielc, ode­
zwały się dzwony w kościołach i roa* 
legł się jednocześnie gwizd syren fa* 
brycznych, a nad miastem ukazał się 
klucz samolotów. Na rogu Alei Legio* 
nów przy wjeździe do miasta powitał 
p. Marszałka prezydent miasta Artwiń* 
ski w otoczeniu ławników, po czym 
ulicą ks. Biskupa Bandurskiego Pan 
Marszałek odjechał na Plac Wolności. 
Zgromadzone wzdłuż trasy wielotysię 
czne tłumy wznosiły na cześć Pana 
Marszałka niemilknące owacyjne o* 
krzyki. U bramy tryumfalnej przy Pla

cu Wolności 
samochodu.

O godz. 12.45 przy dźwiękach Hym* 
nu Narodowego na Plac Wolności 
wchodzi Marszalek Smigły*Rydz w o* 
toczeniu generalicji i przedstawicieli 
władz. Pan Marszałek Smigły*Rydz 
przepasany jest wstęgą orderu Orła 
Białego. W ojsko prezentuje broń. Zoł* 
nierskie postacie prężą się na bacz* 
ność, zebrani obywatele odkrywają gło 
wy. Pan Marszałek Smigły*Rydz przyj 
muje raport od dowódcy zgromadzo* 
nych oddziałów, po czym przechodzi 
przed frontem wojska. Po dokonaniu 
przeglądu p. Marszałek Smigły*Rydz 
wśród gromkich okrzyków zebranych 
tłumów „Niech żyje" udaje się na try* 
bunę, gdzie na stole złożono piękny 
sztandar, który za chwilę ma być wrę* 
czony miejscowemu pułkowi artylerii. 
Sztandar ten został ufundowany przez 
społeczeństwo m. Kielc. Następuje uro 
czysty moment, gdy ks. biskup połowy 
Gawlina dokonuje poświęcenia sztan* 
daru. Po poświęceniu sztandaru odby* 
la się uroczystość wbijania gwoździ w 
jego drzewce. Pierwszy gwóźdź wbija 
ks. biskup Gawlina, następnie P. Mar* 
szałek SmigIy*Rydz imieniem Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej oraz wła* 
snym. Pan Marszałek Smigły*Rydz,

przekazując sztandar pułkowi na ręce 
płk. Bigo, powiedział:

„Wręczając Panu sztandar, przezna* 
czony dla pułku, życzę pułkowi, aby 
ten sztandar prowadził go zawsze dro* 
gą obowiązku i honoru żołnierskiego, 
drogą wiodącą do żołnierskiej sławy".

Przy dźwiękach Hymnu Narodowe* 
go pik. Bigo oddaje sztandar chorą* 
żym pułku, po czym następuje uroczy* 
sta chwila przysięgi pułku na sztandar.

Obnażyły się głowy żołnierskie. Głę 
boką ciszę przerywa chóralnie powta* 
rżana rota przysięgi przez żołnierzy 
pułku artylerii legionowej.

Po złożeniu przysięgi przez pułk na* 
stąpiło wręczenie odznak pamiątko* 
wych dywizji legionowej p. Mdiszałko 
wi ŚmigłemusRydzowi. Gen. Zulauf, 
zapewniając p. Marszałka Śmigłego* 
Rydza o żołnierskim oddaniu i przy* 
wiązaniu podległych mu żołnierzy, 
wzniósł okrzyk na cześć Naczelnego 
Wodza, najstarszego legionisty, Mar* 
szalka Śmigłego*Rydza. Długo trwały 
owacje na cześć Naczelnego Wodza. 
Z kolei delegacja podoficerów pułku 
artylerii wręczyła p. Marszałkowi Smi* 
głemu*Rydzowi pierścień pamiątkowy. 
Uroczystość na rynku zakończyła się 
wręczeniem pułkowych odznak pamiąt 
kowych osobom zasłużonym dla pułku.

Serca polskie mm bić jednym rytmem.
Przemówienie Marszałka Rydza-Śmigłego.

Kielce. 18. 11). (PA T.J Przemówienie 
Marszałka Śmigłego*Rydza, wygłoszo 
ne dnia 16. 10. 1937 r. w sali portreto* 
wej Urzędu wojewódzkiego w KieU* 
cach.

„Szanowni Panowie, jeśliby ktoś 
chciał twierdzić, że żołnierz, który ma 
pewien okres czasu wojennego za sobą, 
który ma sporo przeżyć wojennych — 
ma serce surowe, twarde, nie zdolne do 
wzruszeń, to napewno ja swoją osobą 
tu w tej pięknej sali — dawnej głównej 
kwaterze Naczelnego Wodza, Twórcy 
Polski, Naszego Dowódcy, tak umiło* 
wanego przez nas wszystkich, przez 
cały naród — to napewno ja  w tej 
chwili jestem żywym tego twierdzenia 
zaprzeczeniem. Jestem nienajgorszym 
żołnierzem — mam pewną ilość bojo* 
wych przejść — nie tylko triumfów, a 
jednak nie jestem tak zahartowany, 
aby bez wzruszenia przyjąć tę manife* 
stację, manifestację serc waszych, która 
do mnie w tej chwili została zwrócona. 
Jeden z  panów powiedział, że ja wam 
jestem bliski. Zaręczam wam, że i wy 
jesteście bliscy dla mnie i napewno ta

dzisiejsza uroczystość sprawia mi oso* 
bistą radość. Ale proszę mi wierzyć, 
że o wiele większą wartość ma ona dla 
mnie nie z tego powodu, że mnie wła* 
śnie spotyka. Oto cieszę się wielce, że 
jednak może być w Polsce pewna oka 
zja, jak jeden z panów powiedział, du* 
żo serc polskich może uderzać w ten 
sam rytm, kiedy dużo dusz polskich 
może zapomnieć o tym, o czym należy 
zapomnieć, pamiętać natomiast o tym, 
o czym należy pamiętać. Jeśli mam ten 
dzień wpisać do stanu mej służby, 
gdzie tu i ówdzie wpisany jest dzień, 
którego nie mam powodu się wstydzić, 
to muszę stwierdzić, że każdy z tych 
dni był wywalczony ciężko. Dzisiejszy 
zaś dzień przypadł mi w udziale bez 
walki. Serdecznie za niego dziękuję.

Moi Panowie. Znam Polskę dość 
dawno, bo przyszło mi pracować i bić 
się dla niej. Nie wątpię, że i wy mnie 
znacie dosyć dawno, spodziewam się 
więc, że jako współobywatele nawza* 
jem nie zawiedziemy się na sobie.

Dodam jeszcze pewną reminiscencję 
historyczną. Ten dzisiejszy jesienny

nie stoimy przed światem jako zjedno* 
czony naród, związany wspólnym dą* 
żeniem i wspólną wolą. Polega ona na 
utrzymaniu ideału ludzkiego społe* 
czeństwa, który ducha stawia powyżej 
brutalnej siły ideału, który w rządach 
światem zastępuje siłę przez wolność".

Ze Polskawłaśnie jest tym narodem, 
który kocha wolność, który ideały lu* 
dzkości stawia ponad prawa brutalnej 
siły, o tym raz jeszcze dowiedział się 
świat — tym razem z ust prezydenta 
Roosevelta.

Popłynął poprzez Ocean odzew. Zna

lazł się on w orędziu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie* 
go. W  nim zawarły się słowa o mądro* 
ści, opartej na najszczytniejszej i za* 
wsze żywotnej prawdzie o prawie i 
równej wolności wszystkich bez wy* 
jątku ludzi, tej mądrości, która daje 
możność rozwijania indywidualnych 
uzdolnień i rozbudowy potężnego pań 
stwa.

Jak chicagowska mowa o brutalnym 
świecie, tak i waszyngtońska o idea* 
łach Polski słyszana była przez wszy* 
stkich. A . Lł

dzień — tak piękny, tak świetnie ozlo* 
eony polskim słońcem ma dla mnie wy* 
jątkową wymowę Jest on jakgdyby 
owiany tchnieniem dziejów, bo oto 
dziś przed południem wraz z liczną rze 
szą społeczeństwa, wraz z wojskiem, 

! oddałem hołd Wielkiemu Wodzowi 
Stefanowi Czarnieckiemu, temu ,vodzo 
wi, który nieugięty, nie wypuszczając 
szabli z rąk, mimo wielkich niepowo* 
dzeń, w jednej z najgorszych epok hi* 
storii Polski, potrafił nie zwątpić, po* 
trafił wierzyć, potrafił twardo iść dro* 
gą swego obowiązku, a gdy okoliczno* 
ści go uginały jak stał odginał się, lecz 
złamać się nie dał. Stamtąd przyjecha* 
łem tu do waszego pięknego grodu, 
który był pierwszym obiektem wojen* 
nym Marszałka Piłsudskiego, pierw* 
szym przedmiotem do zdobycia w woj 
nie, ale nie tylko zdobycie miasta było 
jego celem. Przez wzięcie Kielc, Mar* 
szałek chciał zdobyć serce Polski. I mi* 
mo, że tak długo trwały boje, mimo że 
Kielce przechodziły z rąk do rąk, mimo 
że trzeba było wielu lat ciężkich zma* 
gań, aby zdobyć serca narodu polskie* 
go, jednak stało się to. I oto polskie 
wolne Kielce mogły po wojnie tylokrot 
nie uczcić zdobywcę ich, zdobywcę poi* 
skich serc.

Od tej garstki zetlałych prochów 
Hetmana polskiego w Czamcy, choć 
są to nikłe prochy, bije potężny dziejo* 
wy głos, ten sam głos, który bije od 
murów waszego grodu. W  tym głosie 
jest nauka — nauka jak należy pojmo* 
wać miłość Ojczyzny, jak należy twar* 
do, nieustępliwie iść drogą obowiązku 
i drogą sumienia.

Jeszcze raz za dzisiejszy dzień pa* 
nom dziękuję.
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Wiadomości bieżące.
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TEA TR  W IELK I.
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 19.30 „Jutro niedziela'1 pre* 

miera.

TEA TR RO ZM A ITO ŚCI.
Poniedziałek godz. 20 „Gdzie diabeł nie 

może..."
W torek teatr nieczynny.
Środa godz. 19.30 „Zabusia" premiera.

K IN O TE A TR Y .
A PO LLO : „Stawka o zyaie".
C A SIN O : „Eskapada".
CH IM ERA : „Tnuca".
E U R O P A : „Zaginiony horyzont" 
KO PERN IK: „Znachor*1 wg powieści

Ekdęgi Mostowicza.
M A RYSIEŃ K A : „Błazen" (Der Punm.

spiier").
M U ZA : „Księżycowa sonata".
PAŁACE: „Moja panna mama".
PAK: „Niezwyciężony".
R A J: „Nieznośna dziewczyna".
RLALTO: „Zbuntowana'*.
STY LO W Y : „Mały czarodziej" i rewia. 
ŚW IT : „Alarm w nocy" i „Nowy Jork— 

San Francisko".
T O N : „Łódź podwodna Nr. 9". 
L ^ IE C H A : „Zapomniane twarze" i re< 

wia.

— Teatr Wielki dzisiaj z powodu próby 
generalnej nowej premiery — nieczynny. 
— Jutro Teatr W. zaprezentuje premierę se 
zonu , współczesny faktomontai w 5*ciu 
odsł. wiedeńskiej spółki autorskiej Adlera i 
Perutza, w przekładzie Z. Kleszczyńskiego 
„Jutro niedziela", w inscenizacji J. W ar. 
neckiego, który niezwykle interesującą 
sztukę wystawił z wybitnym sukcesem w 
Teatrze Letnim w Warszawie, będąc jednoa 
czcśnie odtwórcą głównej popisowej roli 
sztuki. Główną rolę kobiecą wykona uro* 
cza L. Zielińska. W innych rolach wystą. 
pią pp.: Mierzejewski, Leliwa, Szymański, 
Ostoja^Staszcwski, Solarski, Borowy. W y. 
stawa dekoracyjna M. Różańskiego.

— Teatr Rozmaitości da dziś 18*go bm. 
ostatnie w sezonie przedstawienie komedii 
Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może*’. 
We wtorek Teatr Rozm. z powodu próby 
generalnej premiery — nieczynny.

— Chór Dana wystąpi tylko raz w 
Teatrze W. w piątek bież. tygodnia. Przcd5 
sprzedaż biletów w kasie Teatru W. i w ka 
sie miastowej.

— Zmiana godziny rozpoczyniania przed 
stawień wieczornych. Od wtorku 19 bm. 
wieczorne przedstawienia w teatrach punk. 
tualnic o 7.30 wiecz.

KOMUNIKATY.

Aeroklub Lwowski otrzymał 11 nowych 
samolotów.

Uroczystość na lutnisku w Skniłowie.

— Liga Ochrony Zwierząt otrzymała z 
pewnego źródła informację o  masowo upra 
wianym procederze skupowania źrebiąt 
przez handlarzy skór zaraz po urodzeniu i 
bezzwłocznym ich zabijaniu, co więcej o 
zadatkowywaniu tychże przed urodzeniem 
i wyoruwaniu z klaczy brzemiennych tuż 
przed ożrebieniem.

Ten sposób postępowania godzi w inte* 
resy gospodarcze i obronne Państwa i z 
tego punktu widzenia winien być zabronio. 
ny i ścigany z całą surowością. Z  punktu 
humanitarnego zaś jest on potworny, gdyż 
dla błahego celu dostarczenia eleganckim 
damom ozdobnych futer (tzw. łoszaków) 
morduje się bezlitośnie źrebięta i przeraża, 
jące katusze zadaje klaczom. Oto jeszcze 
jeden sposób, jaki wynalazł człowiek, aby 
się odwdzięczyć koniowi za jego współ, 
pracę i niesłychany pożytek.

Precz z modą noszenia łoszaków! Żadna 
kulturalna kobieta nie powinna ich kupo. 
wać, a wtedy będzie można zwalczyć ten 
ohydny, niegodziwy proceder.

KRONIKA MIEJSKA.
Wyrwanie torebki. Karolina Helińska, 

zam. w Lelechówce, doniosła policji, że 
przedwczoraj wieczorem, gdy przechodziła 
ul. Krusznik, nieznany osobnik wyrwał je j 
torebkę, zawierającą 30 zł., poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

Nieszczęśllwy wypadek w hucie. Dziś 
nad ranem Pogotowie ratunkowe przewio. 
zło do szpitala powszechnego Marię M uli. 
sakównę, pracownicę w hucie „Loepolis" 
przy ul. Żółkiewskiej, która doznała złama. 
nia kręgosłupa przez opuszczenie na nią 
przez innych robotników w czasie pracy 
ciężkiego naczynia żelaznego.

Włamanie kasowe. Dzisiejszej nacy ka. 
siarze lwowscy złożyli wizytę w składzie 
farb i materiałów J .  Suidhofa (Rynek 38). 
Złodzieje dostali się najpierw na strych, 
skąd zeszli aż do piwnicy, poczem wywier. 
Ciwszy otwór w powale, wtargnęli do wnę. 
trza sklepu, gdzie znajduje się kasa ognio. 
trwała. Po rozpruciu kasy, włamywacze do. 
znali rozczarowania, albowiem wewnątrz 
nie znaleźli gotówki, jedynie kilka sztuk 
papierów wartościowych i tem musieli się 
zadowolić. Włamywacze tą samą drogą, 
którą przybyli — uszli. Zawiadomiona po. 
licja wdrożyła dochodzenia.

Jesienna pogoda nie odstraszyła Ucz. 
nych we Lwowie przyjaciół lotnictwa, 
organkacyj, stowarzyszeń i związków 
Oraz młodzieży od uczestniczenia w 
wielkiej uroczystości przejęcia przez 
Aeroklub Lwowski nowych 11 samolo* 
tów, która odbyła się na lotnisku w 
Skniłowie. O godz. 12.30 zebrali się w 
imponującym hangarze Ministerstwa 
przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych i samorządowych.

Przybyli ponadto przedstawiciele kon 
cemu nafrowego Małopolska i Ski Akc. 
Branka, imieniem ofiarodawców samo* 
lotów.

Obszerny hangar wypełniły organi­
zacje ze sztandarami: Związek Rezer* 
wistów, PCK., młodzież szkół śre* 
dnich, hufiec harcerski, organizacje lo* j 
kalne Sygniówki, kolejarze, orkiestry 
wojskowa i kolejowa.

Przed hangarem ustawione były w 
Lszym szeregu samoloty ofiarowane 
Aeroklubowi lwowskiemu, a mianowi­
cie pięć ofiarowanych przez dyrekcję, 
urzędników i robotników koncernu 
Małopolska, po jednym ofiarowanym 
przez Radę nadzorczą, Dyrekcję, pra­
cowników i robotników Ski Akc. Bram 
ka i przez lwowski Obwód kolejowy 
LOPP., dwa ofiarowane przez Śląski 
Okręg Wojewódzki LOPP. i dwa ofia* 
rowane przez Zarząd Główny LOPP 
z funduszów uzyskanych od kolekto* 
rów Loterii Państwowej. W  drugim 
szeregu ustawione były dalsze samolo­
ty, stanowiące starszy tabor LOPP.u.

Uroczystość rozpoczęła się od po* 
święcenia nowych samolotów przez pro 
boszcza Sygniówki ks. mjr. Żaka, któ* 
ry wygłosił następnie okolicznościowe 
przemówienie.

Następnie zabrał głos prez. pułk. 
Grosser imieniem LOPP*u, który powi 
tawszy na wstępie zebranych przedsta. 
wicieli władz i ofiarodawców, oświad: 
czył co następuje:

Kiedy w dniu 9 maja 1936 r na lo* 
tnisku Mokotowskim w Warszawie Na 
czelny Wódz Marszałek Edward Rydz 
Śmigły dokonał chrztu 13 samolotów, 
ufundowanych przez społeczeństwo, 
zorganizowane w LOPP. dla Szkoły 
Lotniczej im. Marsz. Piłsudskiego w 
Bielsku, wyraził nadzieję, że ofiarność 
społeczeństwa i praca organizacyjna 
LOPP. przyniesie jej jeszcze bogatsze 
piony j że w roku następnym będzie 
mogła ufundować coaajmniej 100 sa­
molotów. To wezwanie naczelnego wo* 
dza zrealizowała Liga OPP., rzucając 
hasło: FuncDujmy samoloty. Hasło to 
podjęło społeczeństwo z zapałem, dając 
Lidze już po roku możność przekaza* 
nia wojsku, szkołom lotniczym i aero* 
klubom 126 samolotów. Uroczystość 
przekazania tych samolotów odbyła się 
niedawno w Warszawie.

Lwowski Okrąg Wojewódzki LOPP, 
organizując zbiórkę funduszów na za- 
kupno samolotów na terenie wojewódz 
twa lwowskiego, znalazł w społeczeń* 
stwie żywy oddźwięk. Dzięki hojnym 
ofiarodawcom zakupiliśmy siedem sa* 
molotów, które wręczamy dziś Aero. 
klubowi Lwowskiemu (mówca wymię* 
nia ofiarodawców lwowskich). Tabor 
Aeroklubu Lwowskiego powiększa się, 
oprócz tych siedmiu samolotów, o czte* 
ry dalsze, z których dwa ofiarowuje 
społeczeństwo śląskie, a pozostałe dwa 
Zarząd Główny LOPP. z funduszów, 
zebranych od kolektantów Loterii Pań* 
stwowej.

Samoloty, które ofiarujemy dziś Ae* 
roklubowi lwowskiemu, imieniem spo­
łeczeństwa zorganizowanego w lwów* 
skim Okręgu LOPP. zostały zakupione 
kosztem ok. 200.000 zł. Ta znaczna o* 
fiamość kresowego społeczeństwa jest 
dowodem głębokiego zrozumienia oby* 
watelskiego i odczucia potrzeb lotni­
ctwa Jest ona dtawodem zaufania, ja* 
kim społeczeństwo darzy LOPP i jest

Su/ięto Szkoły Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego.

Urotzysta promocja P. Prezydenta R. P. na doktora li. c.
Warszawa. 18. 10. (PA T.) Onegdaj 

Szkoła Gł. Gospodarstwa Wiejskiego 
obchodziła uroczyście święto 30*lecia 
swego istnienia. Uroczystości rozpo* 
częlo nabożeństwo w kościele św Pio* 
tra i Pawła na Koszykach, które odpra 
wił ks. biskup dr. A. Szlagowski. Na 
nabożeństwie byl obecny senat S. G. 
G. W . oraz niezwykle liczni byli i obe 
cni wychowańcy szkoły.

Kulminacyjnym punktem dzisiej* 
szych uroczystości była wielka Akade 
mia jubileuszowa, połączona z uroczy* 
stym aktem promocji Pana Prezyden* 
ta Rzplitej prof. I. Mościckiego na do* 
która nauk rolniczych h. c.

Pana Prezydenta Rzplitej, niedyspo* 
nowanego, reprezentował na Akademii 
p. Minister W . R. i O. P. prof. W . 
Swiętosławski.

K O N FEREN CJA  KIERO W N IK Ó W  
SEKCJI RO BO TN ICZYCH  O .Z .N .

Wrszawa. 1S. 10. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym w lokalu wydziału robot* 
niczego Centrali OZN. pod przewód* 
nictwem posła Leopolda lomaszkiewi* 
cza odbyła się konferencja kierowni* 
ków okręgowych sekcji robotniczych 
OZN., na którą przybyli delegaci z ca* 
lej Polski. Obrady konferencji otwo* 
rzył szef sztabu OZN. płk. Kowalew* 
ski, po czym przez posła Tomaszkie* 
wicza wygłoszony został referat pro* 
gramowy, a delegaci z terenu złożyli 
sprawozdanie ze swoich prac.

KO N KU RS NA STYPEN D IUM .
Warszawa. 18. 10. (PA T.) Minister* 

stwo W . R. i O. P. ogłasza konkurs 
na jedno stypendium im. Joanny Neu* 
bauer w kwocie 304 zł. na rok szkolny 
1937/38 dla ucznia gimnazjum lub od* 
powiedniego zakładu naukowego.

Ubiegać się oto stypendium mogą 
niezamożni uczniowie dobrej kondui* 
ty, celujący w naukach, wyznania chrze 
ścijańskiego.

Podania należy składać do Minister* 
stwa W . R. i O. P. (Warszawa, Al. 
Szucha 25) w terminie do dnia 5 sty* 
cznia 1938 r.

BU D O W A  D RÓ G  W  A BISYN II.
Rzym. 18. 10. (PAT.) Gazeta urzędo 

wa ogłasza dekret, przewidujący 3 mi* 
liardy lirów na budowę dróg w Abisy* 
nii. Suma ta rozdzielona została na 
cztery raty roczne, z których pierwsza 
rata zapisana została w budżecie pań* 
stwa na rok 1936/7.

POCISKI ZA W IERA JĄ C E FOSGEN
Szanghaj. 18. 10. (PA T.) W  czasie 

kuiiferencji prasowej, która się odbyła 
w lokalu konsulatu, przedstawiciele 
władz japońskich zademonstrowali 
dziennikarzom jeden z pocisków chiń* 
skich, który trafił w gmach konsulatu 
i nie wybuchł. Według opinii japoń* 
skiej pocisk ten został wystrzelony z 
działka piechoty chińskiej. Pocisk za* 
wierał ładunek gazu — fosgenu.

ZAM ACH Y TERRO RYSTYC ZN E 
W  PALESTYNIE.

Jerozolima. 18. 10. (PA T.) Ubiegłej 
nocy dokonano całego szeregu zama* 
chów terrorystycznych w Palestynie. Za 
machy te, według wszelkich danych, 
prowadzone są zupełnie systematycz* 
nie. Donoszą, że w okolicach Jerozoli* 
my, Emek itd. dochodziło do wymiany 
strzałów. Komunikacja w całym kraju 
jest przerwana.

rękojmią, że każda inicjatywa LOPP., 
zmierzająca do rozwoju lotnictwa, znaj 
dzie u społeczeństwa zrozumienie i po* 
parcie.

Imieniem Zarządu Lwowskiego Okrę 
gu Wojew. LOPP. składam serdeczne 
podziękowanie ofiarodawcom.

Oddając Aeroklubowi lwowskiemu 
te samoloty w liczbie 11 na szkolenie 
pilotów i ich trening, zarząd Lwowsk. 
Okr. LOPP wyraża głębokie przeko* 
nanie, że samoloty te służyć będą do* 
brej sprawie, wzmocnią lwowski ośro* 
dek lotniczy i przyczynią się do przy* 
gotowania dalszych zastępów pilotów 
na chwałę lotnictwa Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

Po przemówieniu prez. Grossera, or* 
kiestra wojskowa odegrała „Pierwszą 
Brygadę1*.

Z kolei przemówił wiceprez. Aero­
klubu por. Czarkowski*Golejewski, kló 
ry przejmując od LOPP*u ofiarowane 
samoloty złożył podziękowanie wszysi* 
kim ofiarodawcom i wskazał na konie­
czność kształcenia w lotnictwie najszer* 
szych zastępów młodzieży, ze względu 
na konieczność posiadania przez Polskę 
potęgi w powietrzu. Mówca podkreślił 
przy tym zainteresowanie społeczeń* 
stwa dla lotnictwa i wskazał, że liczba 
pilotów Aeroklubu zwiększyła się z o* 
koło 80 do około 800.

Zapowiedziane po oficjalnej części 
uroczystości pokazy akrobacji szybów* 
ców i samolotów motorowych, oraz lo* 
ty grupowe i inne nie odbyły się ze 
względu na niepogodę.

Podniosły przebieg uroczystości i li* 
czna frekwencja zebranych świadczyła 
dowodnie, jak popularną jest — i być 
powinna — w społeczeństwie lwowskim 
idea lotnicza i jakie znaczenie uświa* 
domione rzesze społeczeństwa przywią­
zują słusznie do konieczności posiada* 
nia przez Polskę jak najliczniejszych 

; aparatów i sprzętu lotniczego.

ZBRA TA N IE K A SZU BÓ W  Z AR* 
M IĄ.

Wejherowo. 18. 10. (PA T.) Siedziba 
starostwa morskiego — Wejherowo, a 
z nim całe wybrzeże polskie przeżyło 
wczoraj niezapomniane chwile brata* 
nia ludu kaszubskiego z armią. Wrę* 
czenie 11 ciężkich karabinów maszy 
nowych i chorągwi, ufundowanych ze 
składek ludności kaszubskiej batalio* 
nowi morskiemu, stało się aktem o do* 
niosłym znaczeniu, którym ludność ka 
szubska stwierdziła swą nierozerwalną 
łączność z Rzeczypospolitą i gotowość 
składania wielkich ofiar w obronie jej 
granic.

Program radiowy.
Wtorek, 19 października.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11-57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Płyty'. 15: Gawęda regionalna. 15.30: Wiad. 
gosp. 15.45: Audycja dla dzieci. 16: Przes 
gląd aktualności finansowo*gospodarczych. 
16.20: Kwartet salonowy. 16.50: Pogadanka. 
17: Felieton. 17.15: Recital skrzypcowy. 18: 
Wiad. sport. 18.10: Trzy pytajniki. 18.20: 
Pieśni ludowe. 18.40: Felieton. 19: Wie» 
czór literacki. 19.40: Audycja konkursowa. 
19.50: Pogadanka. 20: Otwarcie nowego
gmachu Rozgłośni katowickiej. 20.45: Dzień 
nik wieczorny. 21: Koncert. 22: Reportaż. 
22.05: Koncert. 22.50: D zien n ik  wieczorny. 
23: Koncert życzeń.

Giełda z dnia 18 października.
W ARSZAW A -  G IE ŁD A  PIEN IĘŻN A.

Dewizy: Belgia 8935, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 293.00, Kopenhaga 117.44, Londyn 
26.25, N. Jork czeki 5.29 i pół, kabel 5.29 
i trzy czwarte. Oslo 132.23, Paryż 17.90, Pra 
ga 18.53, Sztokholm 135.40, Zurych 12195, 
Wiedeń 99.20, Mediolan 27.96, Montreal 
5.30 i pół. A kcje : Bank Polski 107.00, W ę. 
giel 24.50, Lilpop 52.00, Modrzejów 10.00, 
Starachowice 31.75. Papiery: 4 i pół proc. 
wewnętrzna 55.50, 3 proc. inwestycyjna 1 
em. 68.00, 3 proc. inwestycyjna 2 em. 69.25, 
5 proc. konwersyjna 61.75, 4 proc. konsoli* 
dacyjna 58.75. Tendencja utrzymana.
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l-szy Zjazd szlachty zagrodowej we Lwowie.
Już od wczesnych godzin rannych 

na dworzec Główny we Lwowie przy* 
bywały pociągami liczne grupy uczest* 
ników Pierwszego Zjazda szlachty za* 
grodowej z terenu trzech województw 
połud* wschód.; lwowskiego, stanisła* 
wowskiego i tarponolskiego. Wysłań* 
nicy komitetu organizacyjnego kiero* 
wali ich na śniadanie, dzielili na grupy 
i przydzielali przewodników.

Bramę wjazdową udekorowano fe* 
stonami zieli i flagami o barwach pań* 
stwowych. Na środku jezdni ustawio* j 
no postument dla przemawiających, ' 
oraz zainstalowano mikroton i głośni* ] 
ki, by wszyscy zgromadzeni w liczbie 
kilku tysięcy osób mogli dosłyszeć 
słowa mówców.

Wśród dwuszeregu żołnierzy z kom* 
panii jednego z pułków lwowskich, re* 
krutującej się z potomków szlachty za* 
grodowej, stanęła grupa przedstawicieli 
władz. Gdy nadeszło czoło pochodu, 
na prowizoryczną trybunę wszedł pre* 
zydent miasta dr. Ostrowski, witając 
przybywających w mury naszego mia* 
sta.

W  imieniu przybyłych zabrał głos 
sen. Pulnarowicz dziękując za otwar* 
cie bram miasta dla zjazdu i serc, oraz 
serdeczne przyjęcie, jakie ich już u 
wstępu spotyka.

Po nabożeństwie zakończonym pie* 
śnią „Boże coś Polskę", uformował się 
długi pochód, który ruszył ul. Leona 
Sapiehy w kierunku placu Mariackie* 
go a następnie Teatru Wielkiego. Po* 
szczególne grupy kół szlacheckich ozna 
czone były tablicami z napisem miejsco 
wości. W  pochodzie wzięli udział człon 
kowie Związku szlachty zagrodowej 
Przemyśla, Doliny, Sanoka, Stanisła* 
wowa, Turki, Rudek, Przemyślan, Gró 
<Jka Jagieł., Kołomyji, Sambora, Tłu* 
macza, Krosna, Leska, Horodenki, 
Drohobycza, Kałusza i Nadwornej. 
Niektórzy ubrani byli w regionalne 
stroje, a specjalną uwagę zwracała gru* 
pa z Leska przybrana w granatowe 
konfederatki szlacheckie. Na transpa* 
rentach, niesionych przez uczestników 
pochodu widniały napisy, jak: „Potęga 
Polski naszym celem", „W  jedności 
i zgodzie nasza siła", „Służymy Polsce 
jak nasi przodkowie".

Pochodowi przypatrywały się liczne 
rzesze mieszkańców Lwowa, którzy 
przystawali na chodnikach mimo ulew* 
nego deszczu.

Przed gmachem Teatru Wielkiego, 
jedna grupa uczestników weszła na 
salę, by wziąć udział w obradach, inne 
grupy, których wielka sala Teatru nie 
mogła pomieścić, udały się na cmentarz 
Obrońców Lwowa, by złożyć tam hołd 
i symboliczny wieniec poległym, 
wśród których, jak wskazują nazwiska, 
było wielu potomków dawnej szlachty 
zagrodowej Trzecia grupa udała się na 
Plac Targów Wschodnich by zwiedzić 
Panoramę Racławicką.

Sala Teatru Wielkiego była wypeł* 
niona po brzegi. Scenę ozdobiono por* 
tretami Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej, Marszałka Piłsudskiego i Marsza! 
ka Smigłego*Rydza, zaś po bokach wi* 
dniały najczęściej spo ykane na Pod* 
karpaciu herby szlacht kie, jak Leliwa, 
Ostoja, Korczak, Sas, Grzymała, Po* 
bóg i inne. Po obu stronach stanęły 
poczty sztandarowe. W  lożach zasiedli 
przedstawiciele władz z wicewojewodą 
Chmielewskim i gen. bryg. Wacławem 
Scaevolą Wieczorkiewiczem na czele.

Zjazd zagaił sen. Pulnarowicz w te 
słowa:

PR2JLMÓW1ENIE SEN. PULNARO 
W ICZA .

Myślą przewodnią dzisiejszego zja* 
zdu jest zorganizowanie żyjącej od wie 
ku na Podkarpaciu ćwierćmilionowej 
masy szlachty zagrodowej, tych potom 
ków dawnego polskiego osadnictwa 
wojskowego, potomków polskiego ry* 
cerstwa. Szlachta zagrodowa, z której 
rekrutowało się w dawnych wiekach, 
za czasów starej Rzeczypospolitej poi* 
skie rycerstwo i powstańcy walczący o 
zdobycie z powrotem utraconej niepod 
ległości — stanowiła na tej ziemi wiel* 
ką siłę i oparcie polskiej idei państwo 
wej. Po wiekowym uśpieniu nastąpiło 
u tej masy polskiej ludności odrodzę* 
mie ducha i zbudziła się żywiołowa dąż

ność do pójścia śladami bohaterskich 
t przodków w służbie dla Polski.

Powstają w zaściankach szlacheckich 
| wzdłuż całego Podkarpacia Koła i tak 
> zwane gniazda. Obudziła się świado* 
, mość obowiązku wobec Ojczyzny Pol* 

ski i obudziła się świadomość siły, ja* 
ką stanowi szlachta zagrodowa na tym 
terenie.

Zjazd dzisiejszy ma dać podstawy 
tej organizacji, której zadaniem będzie 
zaprzągnięcie tej siły, jaką jest ćwierć* 
milionowa masa polskiej szlachty za* 
grodowej do służby Polsce.

Po wybraniu prezydium zjazdu, prze 
mówił wicewojewoda Chmielewski, 
który nawiązując do wczoraj wypowie 
dzianych słów przez P. Marszałka Śmi

głego*Rydza: „że dobrze jest, iż czasem 
zdarzają się takie uroczystości, w któ 
rych serca wielu uczestników biją zgo* 
dnym rytmem dla jednej idei", stwier* 
dził, że taką właśnie wielką uroczysto* 
ścią jednoczą wszystkich w jednym 
dążeniu, jest dzisiejszy organizacyjny 
zjazd szlachty zagrodowej z Podkarpa 
cia.

Następnie przemówił prezydent mia* 
sta dr. Stanisław Ostrowski, dziękując 
raz jeszcze za wybranie na siedzibę 
zjazdu miasta Lwowa.

Z kolei przemówił gen Scaevola* 
Wieczorkiewicz, który zakończył swą 
mowę słowami;

Składając Wam życzenia od wojska, 
które jest dzisiaj w Polsce stalowym 
symbolem zwartości, pragnąłbym go* 
rąco, byście i wy, jako potomkowie 
dawnych żołnierzy, zwarli się w groma 
dy spoiste i kamę, i byli gotowi, gdy 
Wódz Naczelny Marszałek Śmigły* 
Rydz, was zawoła. Wierzcie wszyscy 
niezłomnie, że pracy, posłuszeństwa, 
karności i zgody wzajemnej narodowi 
potrzeba. Praca was czeka długa i mo* 
zolna, źli ludzie nie raz kłody rzucać 
wam będą pod nogi, próbować będ<i 
siać między wami ziarna niezgody i 
nieufności. Niechże odrodzi się w was 
upór i zawziętość i mocne postanowię* 
nie wytrwania w najcięższych nawet 
chwilach, a zwycięstwo jest wasze — 
zwycięstwo Rzeczypospolitej Polskiej.

Z kolei uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do P. Prezydenta Rzeczy* 
psopolitej, Marszalka Edwarda Śmigłe* 
go*Rydza, premiera gen. Sławoj*Skład* 
kowskiego, min. gen dyw. Kasprzy* 
ckiego i I. wicemin. spraw wojsk. gen. 
Głuchowskiego.

Następnie sekretarz odczytał list na* 
desłany przez p. Wojewodę stanisła* 
wowskiego gen. Pasławskiego oraz de* 
pesze adresowane do Zjazdu od Wo< 
jewody śląskiego dr. Grażyńskiego, 
wicewojew. krakowskiego Małaszvń* 
skiego, oraz Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich w Katowicach itp.

Z kolei ks. dziekan Miodoński wy* 
głosił dłuższy referat organizacyjny, 
w którym dał plastyczny przykład wię 
kszej wytrzymałości zorganizowanej 
grupy, porównując niezorganizowa* 
nych ludzi do pojedyńczych prętów, 
które łatwo można przełamać, zaś zjed 
noczonych i zorganizowanych do silnej 
wiązki takich prętów, którym nawet 
siłacz rady dać nie może.

Następnie zjazd uchwalił szereg rezo 
lucyj postanowiających m. in.:

Czamca. 18. 10. (PAT.) Wczoraj w 
godzinach rannych Czarnca, miejsce 
rodzinne Stefana Czarnieckiego, któ* 
rego prochy spoczęły w nowym sarko

1. Dla chwały i potęgi Najaśniejszej 
Rzplitej, dla szczęścia i pomyślności 
naszej ukochanej ziemi podkarpackiej, 
zebrani na wielkim Zjeździe szlachty 
zagrodowej Podkarpacia we Lwowie w 
dniu ,17 października 1^37 r„ biorąc o* 
tuchę i nadzieję z rycerskiego ducha 
przodków naszych, postanawiamy; 1) 
utworzyć Związek Szlachty Zagrodo* 
wej Podkarpacia, by złączyć nasze ser* 
ca i dłonie do wspólnej pracy dla Oj* 
czyzny, 2) ustanawiamy komisję orga 
nizacyjną, której zadaniem będzie opra 
cowanie statutu związku, 3) uchwala* 
my zwołanie zjazdu delegatów kół szla 
chty zagrodowej, który zatwierdzi sta* 
tut i wybierze władze związku.

II. Zebrani... prosimy Rząd Najja*

j śniejszej Rzplitej o zapewnienie nam 
i bezpieczeństwa życia i mienia naszego. 

Prośba nasza nie jest wynikiem na* 
szej słabości, gdyż mamy dostateczną 
siłę, by zmusić każdego do szanowania 
naszych narodowych uczuć oraz nasze* 
go życia i mienia. Prośba nasza pody* 
ktowana jest poczuciem prawa i ładu 
społecznego oraz zaufaniem do siły i 
sprawiedliwości władz Najjaśniejszej 
Rzplitej.

V. Zebrani... wzywamy braci na* 
szych do rozpoczęcia usilnej pracy nad 
gospodarczym wzmocnieniem wsi. Łą* 
czmy się w związki spółdzielcze, zakła 
dajmy Kółka rolnicze, a przede wszyst 
kim propagujmy i przestrzegajmy w 
życiu codziennym hasła: swój do swe* 
go po swojel Wierzymy, że Rząd Naj* 
jaśniejszej Rzplitej zaopiekuje się na 
szą wsią podkarpacką, która potrzebu* 
je wielkiej pomocy dla przebudowy 
i udoskonalenia gospodarki rolnej.

Po uchwaleniu rezolucyj przemawia 
li delegaci Kół z różnych ośrodków. 
Zakończyło zjazd przemówienie sen. 
Pulnarowicza, który wezwał zabranych 
by tak, jak zaczęli zjazd z Bogiem, za* 
kończyli go obecnie pieśnią „Boże coś 

' Polskę".
Po wspólnym obiedzie poszczegól*

1 nych grup zjazdu, część uczestników 
i  była w Teatrze Wielkim na sztuce 

Al. predry „Damy i Huzary", która 
została odegrana przez rozwiązany o* 
statnio, a obecnie specjalnie zmobilizo 
■weny zespół „Powszechnego Teatru 
Żołnierza". Inna grupa uczestników 
była na wyświetlaniu filmów w kino* 
teatrach Appolo i Pałace. Wieczorem 
uczestnicy zjazdu, pełni wrażeń rozje* 
chali się do swych miejsc zamieszka* 
m a .

W O JSK O  A  SZLACH TA ZAGRO* 
D O W A  PODKARPACIA.

Zamierzenia organizacyjne polskiej 
szlachty zagrodowej Podkarpacia spo* 
tkały się zaraz w swym zaraniu — co 
dziś należy specjalnie podkreślić — z 
puparciem ówczesnego Dowódcy Okrę 
go Korpusu przemyskiego, a obecne 
go wiceministra spraw wojskowych ge* 
nerała Głuchowskiego. Obecnie prote* 
ktorem ruchu organizacyjnego jest gen. 
Wacław Scaevola*Wieczorkiewicz, do* 
wódca O. K. X. w Przemyślu. W  Pub 
kach podkarpackich utworzone zostały 
specjalne kompanie, w których grupu* 
ją się potomkowie szlachty zagrodo* 
wej. (PAT.)

fagu, ufundowanym przez społeczeń* 
6twa, przybrała niezwykły widok. W  
blaskach słonecznego dnia pięknie wy* 
glądają przybrane bramy triumfalne, u*

stawione na powitanie Naczelnego W o 
dza Marszałka Polski Smigłego*Rydza.

Po godz 8 na stacji kolejowej we 
Włoszczowie powitali p. Marszałka 
Smigłego*Rydza przedstawiciele władz 
z wojewodą kieleckim Dziadoszem o* 
raz wojskowości z dowódcą okręgu 
Łódź gen. Langnerem i dowódcą okrę* 
gu Przemyśl gen. Wieczorkiewiczem

P. Marszałek Smigły*Rydz zajął miej 
sce w samochodzie z proporcem mar* 
szałkowskim. P. Marszałkowi towarzy 
szył wojewoda kielecki dr. Dziadosz. 
Orszak p. Marszałka Smigłego*Rydza 
przez Włoszczowę, miasto powiatowe 
— podążył szosą do odległej o 6 km. 
Czarncy. We Włoszczowej p. Marsza* 
łek Śmigły*Rydz przejechał wśród go* 
rących owacyj zgromadzonej ludności.

W  'Czarncy p. Marszałek Śmigły* 
Rydz zatrzymał się u wrót bramy try* 
umfalnej, gdzie powitali go przedsta* 
wiciele władz powiatu włoszczowskie* 
go.

Przed przybyciem p. Marszałka, 
przed otwartym grobowcem, gdzie za 
chwilę miały być złożone szczątki Het* 
mana Czarnieckiego, stanęły dwa po* 
czty sztandarowe; pułku strzelców kon 
nych im. Czarnieckiego i Częstochow* 
skiego pułku piechoty.

P. Marszalek został powitany u stóp 
świątyni przez ks. biskupa sufragana 
kieleckiego Sonika w asyście licznego 
kleru, wśród którego znajdowała się 
delegacja OO. Paulinów z Częstocho* 
wy z przeorem O. Piusem Przeździec* 
kim.

P. Marszałek zajął miejsce w prezbi* 
terium. W  przedniej części kościoła 
zgromadzili się przedstawiciele władz 
oraz potomkowie hetmana Krzysztof i 
Jan Czarnieccy.

Następnie rozpoczęła się uroczysta 
Msza św., celebrowana przez księży 
biskupów Sonika i Gawlinę. Po nabo* 
żeństwie ks. biskup Sonik wygłosił po* 
dniosłe kazanie, sławiąc hetmana 
Czarnieckiego jako obrońcę wiary i 
ojczyzny. Następnie ks. biskup Gawli* 
na odpici wił egzekwie żałobne, zakoń* 
czone wspólnym odmówieniem modli* 
twy „Za spokój duszy hetmana Czar* 
nieckiego, Marszałka Piłsudskiego i 
innych poległych wodzów Polski".

Następuje podniosły moment umie* 
szczenią trumny w grobowcu. W  ko* 
ściele rozlega się chóralny śpiew „Bo* 
te coś Polskę", który podchwytują 
tłumy stojące przed świątynią, 6 do* 
wódców pułków bierze trumnę na ra* 
miona i składają ją w sarkofagu. Zgro* 
madzone przed kościołem oddziały 
wojska prezentują broń, sztandary po* 
chylają się, rozlegają się salwy honoro 
we piechoty. Nad Czamącą ukazuje 
się klucz samolotów wojskowych.

Po zakończeniu obrzędu p. Marsza* 
łek Śmigły*Rydz wyszedł z świątyni, 
żegnany owacyjnie przez ludność, któ* 
ra wznosiła na jego cześć niemilknące 
okrzyki. Po krótkim wypoczynku, p. 
Marszałek odjechał samochodem do 
Kielc.

O BYW A TELSTW O  H ON O ROW E 
W EJH ERO W A  DLA M ARSZAŁKA 

SM IGŁEGO*RYDZA.
Gdynia. 18. 10. (PA T.) W  dniu wczo 

rajszym o godz. 16 odbyło się uroczy* 
ste posiedzenie Rady miejskiej m. W ej 
herowa, na którym nadano Marszałko* 
wi ŚmigłemusRydzowi obywatelstwo 
honorowe m. Wejherowa.

Z WYDAWNICTW.
Stanisław Matzke: Baleary — Piękna Ma*

jorka. Lwów 1937. Skład główny Księgar* 
nia Towarzystwa Szkoły Ludowej we Lwo* 
wie.

Praca to bardzo aktualna ze względu na 
wojnę w Hiszpanii. Najpiękniejszą z Ba* 
learów jest wyspa M ajorka, autor ją przeto 
wybrał za główny swój temat. Tekst za* 
wiera następujące nagłówki: „Wyspy Bale* 
ary; nazwy, dzieje i opis. M ajorka; dzieje 
i wygląd wyspy, klimat, ludzie i gleba. 
Palma i je j zabytki. Piękno wyspy: Wspo* 
mnienia o Chopinie, miasta i porty".

Książeczika mała rozmiarem, jest wydana 
artystycznie, czyni więc chlubę autorowi 
znanemu z licznych prac malarskich, jak i 
piśmienniczych z dziedziny rysunku. Wzo* 
rowc odbioie dwudziestu kilku reprodukcyj 
obrazów prof. Matzkego daje świadectwo 
wysokiemu poziomowi Drukami Polskiej 
w’e Lwowie. H . R.

PZlS KINO CflSINO | - | DZIŚ KI MO CASłHO |

Chlubne arcydzieło reż. E. LUB1TSCHA, wytwórni „Param ount" p. t.

ESKAPADA
:°n MARLENA DIETRICH.

Uroczyste przeniesienie prochów 
Hetmana Czarnieckiego.
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30 PAŹDZIERN IKA KON FEREN ­
CJA  9 M OCARSTW .

Bruksela. 18. 10. (PA T.) Datę pierw 
szego zgromadzenia konferencji) 9*u 
mocarstw ustalono na dzień 30 paź- 
Jziernika. Do wszystkich sygnatariu* 
szy państw wysłane zostały juź zaproś 
sfeenia.

KATASTROFA. PO C IĄ G U .

Paryż. 18. 10. (PA T )  Pod Arion lo* 
komotywa zderzyła się z ekspresem 
Bazylea — Ostenda. Kilkanaście osób 
odniosło tany.

O D BU D O W A  KATEDRY 
W, RElM S.

Reims. 18. 10. (PAT.) Słynna kate­
dra w Reims, która uległa tak wielkie* 
mu zniszczeniu w czasie wojny świato* 
wej, po trwających 20 lat pracach re* 
stauracymych będzie w dniu jutrzej* 
szym uroczyście poświęcona i oddana 
na użytek kościoła.,

Z JA ZD  D ELEG A TÓ W  ZW . OF. ‘ 
REZnRW Y.

Częstochowa. 18. 10. (PA T.) W  
dn.u dzsiejszym cdbył się tu zjazd de* 
legatów Zw. Oficerów Rezerwy z ca* 
łego kraju, połączony z uroczystością 
złożenia na Jasnej Górze votum.

„PARAGRAF A RYJSK I" W  ZWIĄ* 
ZK U  LEKARZY.

Na zjeździe lekarzy w Poznaniu 7 
głosami przy 3 wstrzymujących się, 
uchwalono „paragraf aryjski".

TA BLiC A  K U  C ZC I POLEGŁYCH  
W  „DOM U M ED Y K oW “.

Warszawa. 1S. 10. (PAT.) W  związ* 
ku z 15*leciem Centrum Wyszkolenia 
sanitarnego i Szkoły podchorążych sa* 
nitamych, obchodzonym bardzo uro* 
czyście — i celem podkreślenia łączno* 
ści między wojskiem a Kołem medy* 
ków — odbyła się w dniu wczorajszym 
podniosła uroczystość odsłonięcia tabli 
cy ku czci pol-głych medyków, wmu* 
rowanej w hallu „Domu medyków" 
przy u] Oczki 7.

L IK W ID A C JA  STRA JKU .
Łódź. 18. 10. (PA T.) Dzisiaj nad ra* 

uttm zlikwidowany został strajk w 
„Widzewskiej manufakturze".

Ogłoszenia urzędowe.
UCYTACJŁ

Km. I. 1622/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego Rewiru 1. w Tarno* 
polu, ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 
e02, 603, 604 kpc. ogłasza, ze w dniu 3 Ii* 
stopada 1937 o godzinie 1 M ej (nie później 
jednak uiż w dwd godziny) w Tarnopolu, 
ul. Ruska 4 odbędzie się sprzedaż z prze* 
ia,gu publicznego ruchomości, należących 
do H imama Eichenbauma i składających 
się z 1 fortepianu „Besendoi fer‘‘ (mahoń — 
kształt rójkątny w dobrym stanie), osza* 
cowanych na łączną sumę zł. 2.000 na za* 
spohojenie wierzytelności Włosk. Spółki 
Akc. „Powszechna Asekuracja" w T ry je , 
ście. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzk ego Rewiru I.
Tarnopol, 16 października 1937. 3641K

Km. 554/37. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Łańcucie Stanisław Wojnatuwicz, mający 
kancelarię w Łańcucie, ul. Grunwaldzka 
Nr. 6 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 30 
listopada 1937 o godz. 10 w Sądzie grodz, 
w Łańcucie odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze publicznego przetargu należącej do 
dtużniczki Bronisławy ze Skrętów Szłapo* 
wej w 2/4 częsdach po 1/4 części do dłuż* 
ników Józefa Skręta i Albiny z Grąkow* 
skich Skrętowej, nieruchomości obj. iwh. 
1053 ks. jr .  gm. kat. Łańcut. Nierucho* 
mość ta jest posiadłością miejską i leży 
przy ul. Grunwaldzkiej. Na nieruchomości 
tej stoi dom murowany, piętrowy, miesz* 
kalny. Nieruchomość ta ma urządzoną księ* 
g? gruntową w Sądzie grodzkim w Łańcu* 
cie. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotyrh. 9.546, cena zaś wywc łania 
wvnosi złutych ś.364 Przystępujący do 
przetargu objwiąnamy jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości 9 ę5> _
Rękojmię naŁ.zy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umrk»z»2 ać fjn-duszr mało* 
1 -tn ch. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny gcWC;

wej. Przy licytacji zachowane będą usta* 
wowe w- runki licytacyjne o ile dodatki* 
wym publicznym obwieszczeniem nie zo< 
sianą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Frawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do Li cytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p^ed rozpoczęciem przetargu nie 
2lożą dowodu, że wniosły do Sądu po* 
wództwo o zwolnienie nieruchom iści lub 
jej części od egzekucji i uzyskały postano* 
wienie właściwego oądu nakazujące zi* 
wieszanie egzekucja. W  ciągu ostatnich 2* b 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nic* 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8*ej do 18*ej, akta zaś postępowani, eg: e* 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Łańcucie, ul. Grunwaldzka sala 
Nr. 29.

Komornik Sądu Grtxlzkiego.
Łańcut, 16 października 1937. 3642K

Km. 756/35. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Komo, r.ik Sądu grodzkiego 
Kazimierz Urbański w Trembowli ,ia pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 28 października 
1937 o godz. 10*tei w Sądzie grodzkim w 
Trembowli odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetarg- należącej do dłuż* 
nika Juid, Drirnmi ra nieruchomości: 1/4
części realności obj. whł 4475 a. gm. kat. 
Trembowla, składającej się z pb. lkt. 583 
o obszarze 279 m. kw„ na której stoi młyn 
motorowy IILpiętrowy z kamienia i. cegły 
palonej. 1/4 nieruchomości oszacowana ze* 
stała na sumę zł. 13.060 gr. 58, cena zaś 
wywołania wynosi zł. 9.795 gr. 44. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.306- 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych mstytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
lulctnich. Papiery wartościowe przyjęte bę< 
ćą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licy.acji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
miienne Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści ua rzecz nabywcy b iz  zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetaigu me 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucjii. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno ogl4dać nieruch#* 
mość w dni powszednie od godzmy 8»meJ 
do 18*ej, akta zaś postępowania cgzekucyj* 
nego można przeglądać -y Sądzie grodzkim 
w Trembowli sala Nr. 6 .

temuntik Sądu Grocbkicgo,
Trembowla, 22 w.ześnia 1937. ' 3638K

I
i II. Km. 750,36, III. Km. 1084/36. Obwie* 

szczeni— Kom arnik Sądu grodzkiego w Ko* 
łomyi Rew. III. urzędujący w Kołomyi 
przy ul. Kraszewskiego 14 na zasadzie art. 
679 kpc. obv iesacza, że w dniu 10 grudnia 
1937 r. o godz. 9*tej rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzki< go w Kołomyi Nr. 69 odbę* 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie* 
ruchomości, a w szczególności całych rcal* 
rości obj. whl 79 i 631 ks. gr. dla I. dz. m. 
Kołomyi, położonych • przy ul. Kościuszki 
L. otjj. 17 oraz przy ul. Krasińskego L. orj. 
9. Realność obi, whl 79/1. m. Kołomyi o* 
bejmujt p b u j. lkat. 109/2, zaś realność ob* 
>ęta w.il 631 m. Kołomyi obeimujc pbud. 
Ikat. 108/2, obie powyższe realności prowa* 
dzone są przy Sadzie, okręgowym jako hi* 
potecznym w Kołomyi i stanowią własność 
dłużnika Bliasza Krissa. Obie powyższe re» 
a In ości obj. whl. 79 i 631 ks. gr. dla I. dz. 
m. Kołomyi stanowią nierozerwalną całość 
gospodarczą. Jest to budynek czynszowy, 
jednopiętrowy o 2 frontach, murowany, 
częściowo podpiwniczony, kryty blachą że* 
laznr pocynkowaną z dobudówka partero* 
wą, krytą dachówką paloną i częścią r>ar* 
terową pod schodami zewnętrznymi, wznie* 
si-ny^h na parcelach wyżej wymienionych. 
Nieruchomość ta położona jest w centrum 
miasta, w pobliżu rynku, w dzielnicy han, 
dlowej o ożywionym ruchu i składa się z 
przynależności szczegółowo wskazanych w 
protokole opisu i oszacowania z dnia 18 
wrztśnia 1936. Powyższa nieruchomość zo* 
stała oszacowana na sumę zł. 105.847.24. 
Spr :edaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty 79.385.43. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł. 
10.584.72, a w szczególności realności obj. 
whl. 145 ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi, 
składającej się z pbud. lkat. 152 i 151/2, 
prowadzonej przy Sądzie okręgowym jako 
hipotecznym w Kołomyi, stanowiącej włas* 
ność w jednej niewydziełonej połowie Elia* 
sza Krissa, zaś w drugiej niewydziełonej 
połowie Saimuela Krissa, położonej przy 
zbiegu pl. RKudzkiego L. orj. 15 i ul. Pił* 
sudskiego L. otj. 1, oraz narożniku ul. Pił* 
sudsk'ego i ul. Zalewskiego L. orj. 1 oraz 
przynależności a  > powyższej realności obj. 
whl. 145/1. m. Kołomyi, stanowiących urzą* 
dzenie kawiarni i hotelu. Jest to  uudynek 
jednopiętrowry murowany, o 3 frontach, 
czynszowy, częściowo podpiwniczony, kry, 
ty b’achą żelazną pocynkowaną. Nierucho* 
miość ta położona jest w centrum miasta, w 
dzielnicy wybitnie handlowej i składa się 
z przynależności szczegółowo wskazanych 
w protokole opisu i oszacowania z dnia 
18 września 1936. Niewydzielona połowa 
powy żazei nierrahiomrści wraz z inwenta* 
rzem stanowiąca własność Eliasza Krissa 
oszacowana została na sumę zł. 111.311.32. 
Sprzedaż zaś ro_pocznie się od ceny wy*

wołania tj. od kwoty 83.483.49. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmię w Ootowiźnie w kwocie zł. 
11.131 13. Niewydzaelona połowa powyż* 
szej nieruchomości wraz z inwentarzem 
stanowiąca własność Samuela Krissa zo, 
stała oszacowana na sumę zł. 111.311.32. 
Sprzedaż zaś rozpoczn.e się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty zł. 83.483.49. Licy* 
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł. 
11.131.13 albo w takich nap. wart, bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i ze papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji bęoą zachowane ustawowe 
waru.iki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęoiem przetaigu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub je j części od egze 
kucji i ze  uzyskały postanowienie właścl, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egre« 
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho, 
mość w dni powszednie od godriny 8*me| 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku, 
cyjnego można przeglądać w Sądzie 

Komornik Sądu Lrrodzkiego Rewiru III.
Kołom yja, 9 października 1937. 3614K

Km. 512/36. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Borszczowie Hilary Korzan, maj jcy  kance* 
larię w Borszczowie w gmachu Sądu drzwi 
Nr. 30 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 10 listo* 
pada 1937 r. o godz. 12 odbędzie się l«sza 
licytacja ruchomości, należących do dliużn. 
1. Barbary Szczerbań, 2. Michała Motyla i 
3. Anny Motyl zam. w Tulinie k. Borsz* 
czowa, składających się z 20 q pszenicy w 

| ziarnie i 20 q mieszanki wyga i jęczmienia, 
oszacowanych na łączną sumę 600 zł. R u, 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, 12 października 1937. 3644K

Km. 744'37- Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu gre izkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma* 
jący kancelarię w Kopyczyńcach gmach 
Sądu Nr. 42 na podstawie art. 602 kpc. 
prdaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 października 1937 o godz. 9.30 w Jabło* 
nowie odbędzie się l*sza licytacja ruoho* 
mości, należących do Jana Choińskiego 
Bzieduszyckiego, składających się z 100 q 
pszenicy, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.700. Ruchomośai można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńcc, 6 października 1937. 3643K

III. Km. 1187/36 E. V. 897/36. Obwiesz. 
czcnie o II. licytacji nieruchomości. Komor* 
rńk Sądu grodzkiego w Stanisławowie re* 
wiru III. Marceli Szamocki mający kance* 
larię w Stanisławowie, ul. Pierackiego Nr. 
53 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 1 gru* 
dnia 1937 o godz. 9 w Sądzie grodzkim w 
Stanisławowie sala Nr. 37 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Józefa Skuliny i 
Apolonii Skuli na nieruchomości położonej 
w Stanisławowie przy ul. Pod Opatrzno* 
ścią Boską L. orj. 19 obj. whl. 59S5 ks. gr. 
Stanisławów, składającej się z pbud lk. 
3913 o powierzchni 510 m kw., na której 
znajduje się budynek mieszkalny murowa* 
ny l*piętrowy, podpiwniczony, kryty bla* 
chą pocynkowaną. Nieruch imość oszacowa* 
na została na sumę zł. 24.650, cena zaś wy* 
wołania wynosi zł. 16.433 gr. 34. Przystę* 
puiący do przetargu obowiązany jest zlo* 
żyć rękojmię w wysokości zl. 2465. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 7 października 1937. 3640K

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.

T. 71/36. Edykt. Bazyli Sobolewski, syn 
Jana i Marii z Harasymów, ur. 4 listopada 

j 1SS5 w Cucułowcach zaginał na froncie 
I włoskim w r, 1918 jako żołnierz b. armii 

austriackiej. Wiadomości o zaginionym na* 
leży udrSelić tut. Sądowi, który no upły* 
wie 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu, wyda 
orzeczenie o uznaniu go ra zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Stryj, dnia 10 kwietnia 1937. 3659

T. 143/57. Trofym Bakun, urocłzony 5*go 
października 1886 w Netrebie, jako żoł* 
nierz 89 j>p. b. armii austriackiej zaginął. 
Ogłasza się powszechne wej wan,e o udzie* 
lenie Sadowi w iadomośai o losach zaginio* 
■ntyjft). Zaginiony zaś o ile żyje winien w 
ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 2 października 1937. 5621

I T. 50/37. Edykt. Iwan Obuch, syn Iwa* 
na z Desznley, zaginął w Amcry :e około 
roku 1900. Wiadomości o nim udzielić na* 
leży do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 5 października 1937. 3637

T. 198/36. Józef Małek, syn Jana i Kata* 
rzyny z Matyjów ur. 13 stycznia 1S95 w 
Jagiele pow. Przeworsk, jako żołnierz 34 p. 
obr. krajowej armii austr. w czasie walki w

Karpatach z początkiem 1915 wzięty dc- 
niewoli .rosyjskiej wywieziony został do- 
Toszkientu i odtąd brak o nim wiadomości 
Wdrażając postępowanie celem uznania go- 
za zmarłego wzy ara się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1937 3635

T. 156/36. Aschcr Blumenberg, syn Berła 
i Maiki, urodzony w 1897 r. w Żołyni pow. 
Łańcut, jako żołnierz byłej armii ausrria* 
ckiej w czas«e walk na froncie rosyjskim 
nad Sry.rem w 1916 r -aginąh Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe* 
go wzywa się, aby zawiadomiono Sad o 
zaginionym do sześciu miesięcy.

Są a Okręgowy.
W Rzeszowie, dnia 21 sierpnia 1937. 636

O G ŁO SZEN IA  PPY W A TN E.

O BW IESZCZEN IE O L IC Y TA C JI.
Dyrekcja Akcyjnego Danku Hipoteczne*- 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając, 
się na przepisie art. 18 rozporządzenia 
Prezydenia Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległości i resztująoego kapitału zpn. z. 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej, odbędzie się w o* 
becności delegata Dyrekcji w biurze nota.- 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo 
wie prz-y ul. Batorego 9 w dniu 30 grudnia 
1937 o  goozinie dziesiątej sprzedaż w dra* 
dze drugiej publicznej licytacji majętności 
ziemskiej lasowo*rolnej, położonej w gmi* 
nie kat. Olszany pow Przemyśl obi. whl. 
343 ks. gr. dla w. pos. przy Sąć_ic Okręg, 
w Przemyślu, stanowiącej własność Tadeu* 
sza Żebrackiego. Cena wywołania wynosi 
zł. 40.000.—, zaś rękojmia zł. 19.500.—.

W  mi arę zgłoszenia należności przewti* 
dzianyrh w art 7 ust. 5 i art. 49 powoła*- 
nego Rozporządzona, tak cena wywoła*
nia, jak  i rękojmia będą odpowiednio
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacja będą warunki licyta* 
cyjne, usianewżone wyżej powo/anem Roz*- 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przesziko*. 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo_ wła­
sności, o Ue te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie caloj nieruchomości
lub je j częśd od egzekucji i re uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucy nego.

Akty postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo* 
'ocznym we Lwowie, pl. Halicki 15 co* 
dzienni, z wyj jtkiem niedziel i św,ąt w 
godzinach od SŁ.łei do 1 Vtej, zaś w osfca* 
riuch trzech dniach ptzed terminem licy. 
tncyjnym w kancelarii wyżej wymienione* 
po, notariusza w godzin ich . urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni pirzed licytacją oglą* 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
■S do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 7 października 1937. 3627
AKCYTN Y B A N K  H IPO TEC ZN Y.

O BW IESZCZEN IE O L IC Y T A C JI.
Dyrckcia Akcyjnego Banku Hipoteczne­

go we Lwowie, pl. Halicki 15, ooier.ijąc 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczpospolitej z dniu 27 
października 1932 Nr. 94 poz. S12 DzUKP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległośai i resztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
prze.. Bank wydanej odbędzie się w o* 
becności delegata Dyrekcji w biurze nota* 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo* 
wie przy ul. Batorego 9 w dniu 21 grudnia 
1937 o godzinie dziesiątej sprzedaż w dro* 
dze drugiej publicznej licytacji dwunictro* 
wego budynku mieszkalnego murowanego z 
oficyną parterową murowaną, położonego 
we Lwowie przy ul. Miodowej 5, obi. whl. 
1821/11. dz. ks. gr. gm. kat. Lwów, przy 
Sądzie Okręg, we Lwowie, stanowiącego 
własność 1) Chany Perli 2 im. Schlum.per 
zam. Bach, 2) ’ zaka Frommera, 31 Beili z 
Frommerów Schlumperowej, 4) Fr -'eiyki 
Spindcl, 5) mai. Abrahama Salomona Spin* 
dla. Cena wywołania wynosi Zł. 12.000.—, 
-aś rękojmia Zł. 8.700.—.

W mirrę .q;li>azeitia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego Rozporządzania, tak cena wywoła* 
nia, jak i rękojmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki licyta*. 
cyine, ustanowione wyżej powołanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nic będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła, 
sności, o ile te osobv najpóźniej na licyta* 
cji, jednakowoż przed wezwań,ern do czy* 
nienia postąpień nie wyk-iżą, iż wniosły 
•pozew o zwolnienie całej ni. ruchomości 
lub je j części od egzekucji i że Uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo* 
t-cznym we Lwowie, pL Haliiki 15 co* 
dziennie z wyjąthiem niedziel l świąt w 
godzinach od 9*rej do 1 M ej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem licy* 
tacyjnym w  kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzaiąey licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni orzed licytacją oglą, 
dać nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z  wyjątkiem ni< dziel i świąt. 

Lnów. dnia 7 października 1937. 3626
A K C Y JN Y  B7NNK HIPOTECZNA.

M afiM  lA H b f I BtaMMJ, KhUmu odpaMtekUfar A. KuhAbmU. Z <AmŁ JSfhwm PoŁ“ Lwów, 2 tootovłcn 13.


